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T r e ś ć :  W stęp. I. Na podstaw ie zw ykłego pozw olenia, 1. Ze w zg lę­
du na studia, 2. Ze w zględu  na pracę apostolską, 3. Ze w zględu na 
zdrow ie, 4. Z innych pow odów , 5. U w agi ogólne. II. Po otrzym aniu  
eksklaustracji, 1. E ksklaustracja zw ykła, 2. E ksklaustracja w edług uz­
nania S to licy  Apast., 3. E ksklaustracja kw alifikow ana. III. Po w y ­
daleniu z zakonu. IV. Z e w zględów  niezależnych od zakonnika. V. B ez  
pozw olenia, 1. B ezpraw ne przedłużenie pozw olenia, 2. U cieczka i  apo- 
stazja. Argum entum .

W stęp

Na podstaw ie obecnego praw a kościelnego (kan. 487) życie  w sp ól­
ne należy do istoty  stanu zakonnego. Polega ono na: a) w cielen iu  (in­
korporacji) do jakiejś społeczności zakonnej, m ocą której praw nie się 
do niej należy, z pew ną zależnością od przełożonego i b) na faktycz­
nym  uczestn ictw ie zak on n ik a1 w  życiu klasztornym  przez ten  sam  
ąposób życia z innym i członkam i zakonu, czyli na podleganiu stałem u  
i aktualnem u prawu posłuszeństw a i dyscypliny zakonnej. Istotny jest 
pierw szy elem ent (w cielen ie do zakonu). Bardzo w ażny jest także dru­
gi elem ent (faktyczne uczestn ictw o w  życiu klasztornym ), a le z w aż­
nych przyczyn można od niego zw olnić w  konkretnych waru rakach, 
gdy tego w ym aga chw ała Boża, m iłość bliźn iego lub inne okoliczności 
życiow e.

W dzisiejszych czasach tak  zakonnicy jak i zakonnice m uszą często  
przebyw ać poza dom em  zakonnym . P ow staje jednak pytanie, k iedy  
tak i pobyt, zw łaszcza dłuższy, jest uspraw iedliw iony i jakie należy  
zachow ać przepisy praw ne, tak  ze strony przełożonych jak i podw ład­
nych. Zdarzają się bow iem  obecnie przypadki nasuw ające w ątpliw ość, 

.jak d ługo pobyt osób zakonnych poza dom em  zakonnym  jest legalny  
i kto może daw ać pozw olenie, jaki jest stan praw ny zakonnika prze­
byw ającego poza dom em  zakonnym . Zagadnieniem  tym  zajm ow ałem  
się  już w  1958 ro k u 2, w  znacznie szerszym  zakresie, lecz po 20 la ­

1 U żyw am  w  artykule zw yk le rodzaju m ęskiego, ale zgodnie z kan. 
4S0 należy om aw iane przepisy stosow ać i do zakonnic, chyba że inaczej 
zaznaczono lub w ynika z natury rzeczy.

2 Zakonnik  poza k lasz torem ,  Polonia Sacra 10 (1968) nr 2 s. 83—464.
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tach  pow stały  now e problem y i zm ieniło  się n ieco prawo kanonicz­
ne, stąd  należy podjąć tem at w  now ym  aspekcie.

M oje uw agi ograniczę ty lk o  do profesów  i profesek zakonnych. N ie  
uw zględniam  szczegółow o żeńskich k lasztorów  klauzurow ych, by nie 
w chodzić w  specyficzne przepisy o klauzurze p a p iesk ie j3.

I. Na podstaw ie zw ykłego pozw olenia

Zakonnik może przebyw ać poza dom em  zakonnym  na podstaw ie  
zw ykłego pozw olenia przełożonych ze w zględu na studia, ze w zg lę ­
du na pracę apostolską, ze w zględu na zdrow ie oraz z innych słusz­
nych  i w ażnych pow odów.

1. Ze względu na studia

O becnie staw ia się ooraz w iększe w ym agania zakonnikom , gdy cho­
dzi o przygotow anie do pracy apostolskiej, w łaściw ej danem u zako­
now i. Na przełożonych spoczyw a w ażny obow iązek, aby m łodych pro­
fesów  urobić na ludzi pełnych św iętości, gorliw ych o zachow anie  
ślubów  i o zbaw ien ie dusz. Do tego służą odpow iednio zorganizow a­
ne studia, w  p ierw szym  rzędzie filozoficzno-teologiczne, a następnie  
studia specjalne odb yte na uniw ersytetach  i w  instytutach nauko­
w ych, jak też różnego rodzaju kursy i przeszkolenia.

Oprócz studiów  w  znaczeniu przygotow ania do pracy może być po­
byt poza klasztorem  dla studiów  w  znaczeniu pracy, np. uczenie w  s e ­
m inarium  duchow nym , na  uniw ersytecie , w  ośrodku szkolenia itp. 
Może bow iem  zakon posiadać specjalistę w  jakiejś dziedzinie a po­
trzeba lub dobro K ościoła w ym aga, aby użyczyć ow ego specjalisty  i 
pozw olić mu na pracę tam  gdzie jest on bardziej potrzebny.

P ozw olen ie  na przebyw anie poza dom em  zakonnym  ze w zględu na  
studia dają w y żsi ,przełożeni zakonni, zgodnie z przepisam i K onstytu­
cji. Studia są jedyną przyczyną podaną w  kodeksie prawa kanonicz­
nego (kan. 606 § 2), dla której mogą członkow ie zakonów  przebyw ać 
poza klasztorem  dłużej niż pół roku, bez odnoszenia się do S tolicy  
A postolsk iej. R ozum ie się jednak sam o przez się, że po skończonych  
studiach  (kursach itp) są zakonnicy obow iązani zaraz w rócić do do­
m u zakonnego, gdyż usta ła  racja ich pobytu poza k lasztorem  O ile  
by nie w rócili, pobyt ich będzie n ielegalny  i zaciągną kary przew i­
dziane na zbiegów  albo apostatów  z zakonu.

W czasie istudiów zakonnik posiada w szelk ie  praw a, jakie przysługu­
ją innym  profesom  danego zakonu. P ow in ien  też spełniać w szelk ie  
obow iązki, które dadzą s ię  pogodzić z jego w arunkam i. Praktycznie

3 N ow e prawo o klauzurze m niszek zob. w  instr. V enite  seo rsw n  
Kongr. Zak. z dnia 15 VIII 1969, A AS 6il (19*69) 674— 690.



będzie w olny  od obow iązków  w ynikających  z ż y d a  w spólnego, pow i­
n ien  jednak odpraw iać pryw atnie zw yczajne ćw iczenia zakonne i u -  
trzym yw ać kontakt ze sw ym i przełożonym i.

Zakonnicy zajęci w  pracy naukow o-dydaktycznej poza dom am i w ła ­
snego zakonu powinini tak  u łożyć sw e życie, aby zachow ać zależność  
od sw ych .przełożonych, w ypełn iać obow iązki zakonne, które dadzą s ię  
pogodzić z ich pobytem  poza klasztorem , pryw atnie odpraw iać ćw i­
czenia zakonne i od czasu do czasu w łączać s ię  do życia w spólnego, 
np. z okazji św iąt, w akacji, rekolekcji itp. Inaczej pow oli w yobcują się 
z życia sw ej rodziny zakonnej.

2. Ze w zg lę d u  na pracę aposto lską

Praca apostolska obejm uje te w szystk ie  zajęcia, które zm ierzają do 
obudzenia lub podtrzym ania życia nadprzyrodzonego w  duszach ludz­
k ich . Jest to przede w szystk im  praca m isyjna i duszpasterska w  róż­
nej form ie i w szelk ie prace pom ocnicze, uzupełniające duszpaster­
stw o  ścisłe.

W iele prac apostolsk ich  mogą zakonnicy uskutecznić bez opuszcza­
n ia  domu zakonnego na dłuższy czas, np. prow adząc p laców ki dusz­
pasterskie, pom agając duszpasterzom  w  m iejscow ościach, gdzie istn ie­
ją w łasne dom y zakonne, w ykonując różne dzieła apostolsk ie przy  
w łasn ym  klasztorze naw et w  zakresie d iecezji czy  kraju (ośrodek  
szkolenia, kursy, w ydaw n ictw o it<p). W niektórych jednak przypad­
kach m uszą zakonnicy d la  pracy apostolskiej przebyw ać przez krótszy  
lub  d łuższy czas poza dom em  zakonnym . Przyczyna jest w ażna i słu ­
szna, gdy rodzaj pracy apostolsk iej jest w skazany w  konstytucjach  
zakonu.

W niektórych zakonach żeńskich do prac apostolsk ich  w łaściw ych  
zgrom adzeniu należą prace charytatyw ne, zw łaszcza zajęcie się ob łoż­
n ie  chorym i lub kalekam i w  dom ach pryw atnych. W tych  zakonach  
tego rodzaju praca jest słuszną przyczyną dla przebyw ania poza do­
m em  zakonnym , ale tak  przełożone jak i podw ładne m uszą zachow ać  
przepisy k on stytu cji odnoszące się  do takich  przypadków .

P ozw olen ie  na pobyt poza dom em  zakonnym  dla celów  apostolskich  
na okres do sześciu  m iesięcy  daje przełożony (przełożona), stosow nie  
do konstytucji, najczęściej w yższy .przełożony (kam. 606 § 2). N a okres 
do jednego roku m oże pozw olić ty lk o  przełożony generalny (przełożo­
na generalna) zakonów  na praw ie p a p iesk im 4, za zgodą sw ej rady. 
U praw nienie tego rodzaju zostało nadane przełożonym  generalnym  
na praw ie papieskim  przez S to licę  Apost. w  okresie  sob orow ym 5 i po­

J3] P rzebyw ania zakonników  poza dom em  139

4 W zakonach na praw ie d iecezjalnym  pozw olenie daje S tolica  Apost.
! R eskrypt papieski C u m  adm otae  z 6 X I 1964 r., A A S 59 (1967) 

374—378.
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sob orow ym 6. Przełożeni generalni mogą tę w ładzę przekazyw ać prze­
łożonym  w yższym , którzy będą z niej korzystać jedynie za  zgodą, 
sw ej rady. Na okres dłuższy od roku mogą daw ać pozw olenie prze­
łożeni generaln i (jprzełożone generalne) zakonów  na praw ie papies­
kim , o ile podejm ow ane dzieła apostolskie są zw iązane z celam i za­
konu, czyli innym i słow y  jest o tym  m ow a w  konstytucjach. Oczy­
w iśc ie  należy jeszcze zachow ać imne przepisy praw a pow szechnego, 
o ile tak ie  są i w łasnych  konstytucji.

P ozw olen ia  ma dłuższy pobyt poza w spólnotą zakonną pow inno w y ­
daw ać się na p iśm ie, gdyż łatw iej uniknąć nieporozum ień. W pozwo­
len iu  może przełożony um ieścić sw e w skazania, zastrzeżenia, w arunk i.

Można w ydać pozw olenie jednorazowo na cały okres, albo je stop­
niow o przedłużać, gdy istn ieje dalsza pow ażna racja pobytu poza 
dom em  zakonnym , jednak w  granicach kom petencji przełożonego.

Jeżeli w  danym  zakonie będą częściej stosow ane pozw olenia na po­
byt poza klasztorem , należałoby um ieścić w  konstytucjach  potrzebne' 
w skazania  i do takich  prac apostolskich odpow iednio przygotow ać n ie ­
które jednostki. Z praktyki w iadom o, że osłab ien ie życia  w spólnego  
w p ływ a ujem nie na ca łe  życie zakonne i na w ytrw an ie w  pow ołaniu . 
D latego praktyka daw ania pozw oleń na pobyt poza dom em  zakon­
nym  pow inna być bardzo ograniczona i stosow ana raczej w  form ie  
w yjątku .

W czasie tego pobytu poza domem zakonnym  w  celach apostol­
sk ich  posiada zakonnik w szystk ie  praw a w  zakonie, podlega swym. 
przełożonym  i ma spełniać w szystk ie obow iązki zakonne, a tylko- 
chw ilow o jest zw olniony z ćw iczeń życia w spólnego i ew entualn ie z. 
innych obow iązków , których n ie m oże w ypełn ić poza klasztorem . 
Gdy chodzi o ćw iczen ia  zakonne, zw łaszcza o m odlitw ę, pow inien w y ­
pełn iać je pryw atnie.

Zakonnik pow inien  być w łączony do jakiegoś domu sw ego za­
konu (prowincji) lub do domu głów nego, aby m ógł od czasu do czasu  
spędzić n iektóre dni w  gronie sw ych współbraci, w łączyć się w  fak ­
tyczn e życie w spólne.

3 Ze w zg lęd u  na z d r o w e

Wysiłeik zakonników  jest nieraz w iększy  od w ysiłk u  osób św ieck ich  
postaw ionych w  tych  sam ych w arunkach (nauczycieli, p ielęgniarek , 
kucharek itd), gdyż osoby zakonne, poza pracą zaw odową, są obo­
w iązane nadto do w ykonania różnych praktyk duchow ych, które tak że  
w yczerpują. D latego dość często osoby zakonne są  chore, w yczerpa­
ne nerw ow o, tracą zdrow ie w  pow ażnym  stopniu. Potrzebne jest le ­
czen ie lub odpoczynek w  odpow iednich w arunkach.

* D ekret Relig ionum laicalium  Kongr. Zak. z 31 V 1966 r., A A S  
59 (1967) 362—364.
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Zasadniczo dom zakonny (na teren ie prow incji czy zakonu) ma dać 
m ożność w ypoczynku i leczenia, ale często brak odpow iednich w arun­
ków , a może też jest w ym agany pobyt w  szpitalu lub sanatorium . Na 
.przełożonych spoczyw a obow iązek dbania o zdrow ie podw ładnych i oni 
określą , po konsu ltacji z lekarzem , czy potrzebny jest w  danym  przy­
padku pobyt poza dom em  zakonnym .

Z powodu choroby mogą w szyscy  przełożeni, zgodnie z konstytucjam i, 
udzielić pozw olenia na pobyt poza dom em  zakonnym  do sześciu m ie­
sięcy . Na okres do roku a naw et dłużej, o ile  to jest potrzebne, po­
zw olen ia  udzielają tylko przełożeni generaln i (przełożone generalne) 
zakonów  na praw ie p a p iesk im 7. Przełożeni generaln i mogą to upow aż­
n ienie delegow ać innym  w yższym  przełożonym , podobnie jak w przy­
padku pracy apostolsk iej, o czym  w yżej była mowa.

S tan  praw ny chorego zakonnika w  niczym  się n ie  zm ienił przez po­
byt poza dom em  zakonnym . Jedynie co do spełniania obow iązków  za­
konnych korzysta ze zw oln ień  i złagodzeń, ze w zględu na stan zdrow ia. 
P ow inien  też utrzym yw ać stały kontakt ze sw ym  przełożonym  i sto -  
.sowae się do jego poleceń i rad.

4. Z innych p o w od ów

Mogą jeszcze istn ieć inne w ażne i słuszne pow ody, dla których na­
le ż y  udzielić pozw olenia na przebyw anie poza dom em  zakonnym , oprócz 
ty ch  trze eh om ów ionych w yżej. N ajczęściej będą to obow iązki w yn ik a­
ją c e  z m iłości b liźniego a typow ym  przykładem  może być obecnie ko­
nieczność n iesien ia  pom ocy chorym  rodzicom, n iek iedy opuszczonej 
siosrtrze lub bratu. O tym , czy jest to w ażna i słuszna przyczyna w y ­
d a ją  sąd przełożeni ('por. kan. 606 § 2) a n ie zainteresow any zakonnik.

Kodeks praw a kanonicznego (kan. 62il—624) w spom ina jeszcze o zb ie­
la n iu  funduszów  na utrzym anie drogą k w esty , a  z tej racji o przeby­
w aniu  zakonników  poza dom em  zakonnym . Spraw a ta dzisiaj posiada  
m niejsze znaczenie praktyczne, ale gdyby m iała zastosow anie, n ależy  
zachow ać przepisy kodeksu i instrukcje S tolicy  A p o sto lsk ie j8.

Obecnie natom iast zdarzają się przypadki proszenia o pozw olenie na  
dłuższy pobyt poza dom em  zakonnym  w  celu w ypróbow ania sw ego po­
w ołania. Chodzi o profesów  czasow ych albo o profesów  m ających pro­
fesję  w ieczystą , ale w ątp iących  w  sw e pow ołanie i zastanaw iających się, 
czy nie prosić o indult sekularyzacji. Jeżeli przełożeniu osądzą, że taka  
próba może w yjaśn ić sytuację, mogą dać odpow iednie pozw olenie.

Przełożeni w yżsi w szystk ich  zakonów  są tu ikom petentni w  granicach

7 Zgodnie z reskr. pap. C u m  adm otae  i dekr. Kongr. Zak. Religionum  
la icalium.  Przełożeni gen. zakonów  na praw ie diecez. m uszą prosić 
o  pozw olenie S to licę  A post.

8 Bliższe szczegó ły  zob. J. B a r ,  Zakonnik poza k la sz to rem  s. 111—  
313, 135— 136, 161, 163.
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sześciu  m iesięcy. P ozw olen ia  na okres do roku m ogą udzielić ty lko  
przełożeni generaln i zakonów  na praw ie papieskim , na  m ocy reskryptu  
apost. Cum admotae i dekretu Reliffionum laicalium K ongregacji Za­
konów . G dyby w  ciągu roku spraw a n ie  w yjaśn iła  się, trzeba prosić  
Stolicę  A post. o pozw olenie na dalszy pobyt poza dom em  zakonnym  
albo postarać się o indult eksklaustracji, gdy istn ieją  słuszne pow ody, 
albo w ezw ać zakonnika do powrotu. Gdyby profes w ieczysty  n ie chciał 
w rócić a przełożeni uw ażają, że indult eksk laustracji nie rozw iąże  
spraw y, trzeba postarać się o indult sekularyzacji.

Profes czasow y sam  zadecyduje, czy w róci do życia zakonnego, czy  
pozostanie w  św iecie , gdy się skończył okres jego ślubów . Na podsta­
w ie  instrukcji Renovationis causam (n. 38) K ongregacji Zakonów  
z 6 I 1969 r. jego późniejsze ponow ne w łączen ie s ię  do życia  zakonnego  
jest znacznie u łatw ione, gdyż n ie  m usi pow tarzać n o w ic ja tu e.

5. Uwagi ogólne

a) N ależy sobie uśw iadom ić, że  nastąpiła częściow a zm iana prawa^ 
kanonicznego, gdy chodzi o daw anie pozw oleń  na pobyt zakonników  
poza dom em  zakonnym . N ie zm ieniły się  podstaw y praw ne o życiu  
w spólnym  i znaczeniu domu zakonnego dla życia zakonnego i  dzia­
ła lności apostolskiej. N astąpiła jedynie pew na decentralizacja, gdy cho­
dzi o daw anie pozw oleń  na pobyt poza klasztorem . M ianow icie przeło­
żen i generaln i zakonów  na praw ie papieskim  otrzym ali w ładzę udzie­
lan ia  tych  pozw oleń  na  okreis do jednego roku, a gdy chodzi o pracę  
apostolską i o leczen ie, naw et na okres dłuższy od jednego roku.

b) P rzełożen i generaln i n ie  m uszą daw ać tego pozw olenia, ale ty lk o  
m ogą, gdy zajdą słuszne przyczyny. Stąd  członkow ie zakonów  n ie  
m ają prawa żądać i w ym uszać na przełożonych udzielania pozw olenia.

c) Zakonnicy, k tórzy otrzym ają pozw olenie na pobyt poza dom em  
zakonnym  ze słusznych pow odów, a w ykonują sw e  obow iązki zakon­
n e i u trzym ują łączność z przełożonym i, na ogół n ie  spraw iają kłoipo- 
tów , nie są na m arginesie życia zakonnego, w  jakiś sposób spełn iają  
ce l zakonu, a zakon b ierze za niich odpow iedzialność.

d) Inaczej spraw a przedstaw ia się, gdy zakonnik n ie  ma pew ności 
sw ego  pow ołania, chce s ię  z jednej strony jeszcze w ypróbow ać a z dru­
giej strony trudno mu w ykonyw ać obow iązki zakonne. W tym  przy­
padku próba n ie  m oże przedłużać się ponad rok, bo pod koniec rocz­
n ego pobytu poza klasztorem  profes pow inien pow rócić do życia w sp ó l­
nego, albo poprosić o indult sekularyzacji. N atom iast pozostaw anie  
przez dłuższy czas poza w spólnotą na praw ach eksklaustrow anego za­
zw yczaj n ie rozw iązuje spraw y.

e) Jeżeli zakonnik nie w raca do domu zakonnego po u p ływ ie  okresu

9 Inne szczegóły w  tym  w zględzie zob. w  podręczniku: J. B a r ,  Prawo  
zakonne po Soborze Watyk. II. W?”-zaw a 1977 s. 1631
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czasu na jaki otrzym ał pozw olen ie , jest zbiegiem  a może naw et apo­
statą od zakonu, zależnie od okoliczności. P rzełożeni pow inni go w e ­
zw ać do powrotu i zagrozić, że przystąpią do w ydalen ia , jeżeli nie po­
w róci w  term in ie oznaczonym . N ie m ożna bow iem  przedłużać czasu  
pobytu poza wtspólnotą ponad okres przew idziany w  praw ie.

f) Spraw a utrzym ania się zakonnika przebyw ającego poza domem  
zakonnym  pow inna być jasno postaw iona od początku. C złonkow ie za­
konów  zdrowi i oddający się pracy apostolskiej pow inn i sam i się  
utrzym ać i nadto ponosić w sp ó ln e ciężary, jakie ponoszą poszczególne  
doimy zakonne. Chorzy pow inni dostać w sparcie za pośrednictw em  
sw ych  bezpośrednich przełożonych. Zakonnicy n iepew ni sw ego pow o­
łania, próbujący się, rów nież sam i pow inni się  utrzym ać. R ów nież ci, 
którzy źle s ię  czują  w  życiu w spólnym , cierpiący na nerw y, a le  nie  
w  takim  stopniu , żeby n ie  m ogli zarobić na w łasn e  utrzym anie.

g) Jeżeli zakonnik zasługuje na w yd alen ie  to  na leży  go w ydalić  a n ie  
daw ać pozw olenia na pobyt poza klasztorem , bo to odsuw a ty lko  roz­
strzygnięcie spraw y, a le  jej n ie rozw iązuje. T akże n ależy  pam iętać, że  
praw o n ie  przew iduje „urlopu” od obow iązków  życia zakonnego, jak  
to  niektórzy m yln ie  sądzą, gdy proszą o pozw oleni§ na pobyt poza 
w spólnotą.

h) Łączność z przełożonym i i jakim ś dom em  zakonnym  pow inni u ła ­
tw iać  przełożeni, a le  sam  zakonnik przebyw ający poza k lasztorem  ma  
s ię  o to  starać, np. pisać listy  do przełożonych, przyjechać, dać spra­
w ozdanie itp. Inaczej jego pozycja praktycznie n ie  różniłaby się od 
pozycji eksklaustrow anego.

i) Jeżeli przełożeni już n ie m ają w ładzy  na przedłużenie pozw olenia  
a  zakonnik n ie  m oże lu b  n ie  chce w rócić do domu zakonnego, należy  
prosić Stolicę A postolską o przedłużenie pozw olenia, albo poradzić 
zakonnikow i, by stara ł się o indult eksk laustracji lub sekularyzacji, 
ew en tu a ln ie  przystąpić do w ydalenia. O czyw iście przedtem  trzeba prze­
prow adzić rozm ow ę z daną osobą i  w skazać m ożliw ości załatw ien ia  
spraw y oraz konsekw encje, jakie w ynikną z ew entualnego n ieposłu ­
szeństw a.

II. Po otrzym aniu indultu  eksklaustracji

W olno przebyw ać profesow i poza dom em  zakonnym  po otrzym aniu  
indultu eksklaustracji, zgodnie z kanonem  639. JeSt to  pobyt legalny ,, 
w  niezależności od przełożonych, z zachow aniem  w arunków  nałożonych  
przez daw cę indultu  i  praw o powiszechne (kan. 639).

1. Eksklaustracja zwykła

Indult eksk laustracji daje S tolica Apost. dla profesów  należących do 
zakonów  na praw ie papieskim , a ordynariusz m iejscow y do zakonów  
na praw ie diecezjalnym .
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Przyczyny proszenia o indult m uszą być pow ażne, przedstaw ione  
przez zakonnika i potw ierdzone przez przełożonego. D latego do prośby  
profesa, sk ierow anej do W ładzy kościelnej, dołącza w yższy przełożony  
sw ą  opinię.

Do przyczyn słusznych  należała zaw sze konieczność przyjścia z po­
m ocą rodzicom , opuszczonym  i potrzebującym  opieki, gdy n ie m ają  
innych dzieci. Gdyby m ożna w  inny sposób zaradzić, np. przez oddanie 
do zakładu, przez um ieszczen ie ich u dalszych krew nych  itp., w ted y  
usta je słuszna przyczyna dla udzielen ia indultu.

C zy jeszcze inne przyczyny, podaw ane przez profesa, będą słuszne  
i w ystarczające, zadecyduje dawca indultu. O becnie S to lica  Apost. ra­
czej nie jest skłonna łatw o udzielać indultu ekisklaustracji, gdyż prak­
tyk a w ykazała, że to osłab ia  ducha zakonnego i przygotow uje defin i­
tyw n e opuszczenie życia zakonnego.

Czasem  należy udzielić indultu eksklausitracji, gdy profes sprawia  
w ie lk ie  trudności w  życiu  w spólnym , sam nie poprosi o indult, ale go 
przyjm ie, gdy o tak i w ystara  się  przełożony. Jest to  przyczyna słuszna, 
ze w zględu na dobro w spólnoty , aby jej u łatw ić spokój i  zgodę. W tym  
przypadku indult jest daw any na czas n ieokreślony.

Z natury rzeczy in d u lt eksklaustracji jest czasow y. Po ukończeniu  
-okresu, n a  k tóry  był w ydany, zakonnik p ow in ien  w rócić pod w ładzę  
przełożonych i do życia  Wspólnego. N iek iedy indult jest na czas n ie ­
określony. W tedy trw a tak  długo, jak długo istn ieje  przyczyna jego  
w yd an ia  — i  do czasu odw ołania profesa przez przełożonego.

Zakonnik eksk laustrow any jest dalej członkiem  zakonu, a le w  spo­
sób m niej doskonały. Pozostaje zw iązany ślubam i zakonnym i i innym i 
obow iązkam i p łynącym i z profesji o i l e  dadzą się pogodzić z jego poło­
żeniem . N ie może używ ać stroju zakonnego, n ie m a głosu czynnego  
i biernego, traci prawa i p rzyw ileje  sw ego zakonu, zachow ując jedynie  
p rzyw ileje d u oh ow e10. N a m ocy ślubu posłuszeństw a podlega ordyna­
riuszow i m iejscow em u.

Profes ek sk laustrow any pow inien utrzym ać się z w łasnej pracy. W y­
jątkow o tylko m oże m ieć pomoc od zakonu, m ianow icie gdy ek sk lau - 
stracja jest m oralnie konieczna a sam  profes n ie m oże zarobić na sw e  
utrzym anie.

K apłani eksk laustrow ani otrzym ują pozw olenie na odpraw ianie Mszy 
św . (celebreł) od ordynariusza m iejsca p o b y tu 11. T enże ordynariusz  
m oże pozw olić  n a  w ylkonyw anie inn ych  czynności kapłańskich (dusz­
pasterskich), ale nie daje to żadnej nadziei na inkardynację do diecezji.

Jeżeli zakonnik n ie  zachow uje nałożonych m u w  indulcie w arunków , 
to po skończeniu .indultu zakon m oże go n ie przyjąć — i przystąpić do

10 Por. kan. 63® i J. B a r ,  P raw o zak.  s. 3№li—302.
11 D latego ob ecn ie  S to lica  Apost. n ie daje kapłanom  indultu eksklau­

stracji, o ile jakiś ordynariusz m iejscow y n ie  zapew ni, że zatrudni da­
nego zakonnika.
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w ydalen ia , w edług  zasad ogólnych. Także gdyby po czasie w yznaczo­
nym  mu w indulcie nie w rócił do domu zakonnego, należy dać mu
upom nienie, by w racał, oznaczając dom  i term in pow rotu, oraz zagrozić  
w ydaleniem . Jeżeli to niie poskutkuje, należy ponow ić w ezw anie z upo­
m nieniem , a potem  przeprpwadzić w ydalen ie, zgodnie z praw em  po­
w szechnym .

2. E ksk laus tracja  w ed łu g  uznania S to l ic y  A pos to lsk ie j

E ksklaustracja w edług uznania S to licy  Apoist. (ad n u tu m  Sanctae
S e d is ) co do istoty  n ie  różni się od zw yk łej eksklaustraćji. Jedyn ie czas 
trw an ia  indultu  n ie  jest określony i zależy od uznania S tolicy  Apost. 
A le  indult może być cofn ięty , gdy zakon i zainteresow any pr-ofes są  
2 godni co do tego.

Taka eksk laustracja  m oże być czaisem łaską, gdy o to profes prosi 
dla. specjalnych pow odów , np. jest założycielem  now ej kongregacji za­
konnej i chce się zająć n ią w yłącznie, pragnie przeprow adzić jakieś  
dłuższe badania naukow e w  specjalnych  w arunkach itp.

Częściej jednatk posiada tak i indult złagodzoną form ę kary albo  
środka zaradczego, dla dobra profesa a g łów nie społeczności zakon­
nej. C hodzi o profesów  utrudniających życie w spólne i prace ze w zg lę­
du na swój trudny charakter, braki rów now agi psychicznej itp. N ieraz  
n ie można tak ich  profesów  w ydalić, ibo albo isą już w  podeszłym  w ieku , 
albo inne racje przem aw iają za pozostaw ieniem  ich w  zakonie, a' z dru­
giej strony ich  pobyt w e w spólnocie jest na dłuższą m etę n iem ożliw y  
do utrzym ania. W tedy nakazana eksklaustracja ratuje spokój w  domu  
zakonnym , a danej osobie stw arza m ożliw ości dalszego trw an ia  w  ślu ­
bach i ew entualnej refleksji nad sposobem  życia  prow adzonego w e  
w spólnocie.

Przed w ydan iem  indultu przełożeni zakonni ustalą, jaką pomoc du­
chow ą i m aterialną dadzą profesow i. Przed pow zięciem  decyzji w  tym  
w zględ zie  porozm aw iają z profesem , aby później uniknąć nieporozu­
m ień i nieuzasadnionych pretensji.

Indult eksk laustracji w edług uznania S tolicy  Apost. pociąga za sobą  
obow iązek opuszczenia domu zakonnego i życia poza zakonem. W obec 
tego  profes n ie  m oże go nie przyjąć, jak to ma m iejsce przy zw yk łej 
eksk laustracji. T akiego sposobu eksk laustracji n ie  zna kodeks praw a  
kanonicznego, zastał w prow adzony przez praktykę, jako kom prom isow e  
rozw iązanie trudności i jest rzadko stosow any .przez S to licę  A post.

Można zarzucić, że n ie  należy szukać now ej form y eksk laustracji, 
lecz  stosować w yd alen ie  z zakonu, gdy profes n ie  nadaje się  do życia  
w spólnego. C zasem  jednak praw o naturalne i w ym ogi życia  nakazują  
szukać form  pośrednich  zanim  przystąpi się do rozw iązań ostatecznych.

10 —  P raw o  K an o n iczn e
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3. Eksk laustracja  kw a li f iko w an a  
+

Odnosi się ty lk o  do kapłanów  zakonnych i stosuje się w  dwu przy­
padkach:

1) Pragnie kapłan zakonny przejść do stanu św ieck iego, ale chce  
jeszcze m ieć czas do nam ysłu . W ięc jest to czasow a redukcja do stanu  
św ieckiego, są zaw ieszone w szelk ie obow iązki i przyw ileje stanu zakon­
nego i kapłańskiego, pozostaje nadal obow iązek celibatu.

D aje tak i indult S tolica A post. gdy jest nadzieja, że proszący m oże 
jeszcze pow rócić do zakonu i kapłaństw a, rpo jakim ś czasie.

Zakon n ie m a obow iązku daw ania pom ocy na utrzym anie.
Jeżeli profes chce w rócić do zakonu, ma dać znać S to licy  Apost. J e ­

żeli po nam yśle nie chce w racać, a le  prosi o redukcję do stanu św iec­
kiego, trzeba spraw ę przedstaw ić S tolicy Apost.

2) Drugi przypadek zachodzi w ów czas, gdy kapłan zakonny prosi 
o indult sekularyzacji, a le  biskup przyjm uje go rna p ró b ę12. W czasie  
te j próby traktu je się go jako eksklaustrow anego. Gdy po próbie b i­
skup go przyjm ie do d iecezji przez inkairdynację, od tego m om entu jest 
sekularyzacja. Jeżeli b iskup n ie  przyjm ie, indult traci moc i zakonnik  
m usi wrócić do zakonu.

/
III. Po w ydalen iu  z zakonu

Profes czasow y, praw nie w ydalony z zakonu, jest zw olniony ze ślu ­
bów  i innych obow iązków  zakonnych (kan. 648). Przechodzi do stanu  
św ieokiego.

Inaczej w yglątja stan  praw ny profes a w ieczystego. Jest on nadal 
zw iązany ś lu b a m i13 zakonnym i (kan. 669), n ie przysługują  mu żadne  
prawa w  zakonie, n ie  m oże niczego domagać się od zakonu 14, n ie  m oże  
nosić stroju zakonnego. Prawo nie rozstrzyga czy w ydalony korzysta  
z przyw ilejów  zakonnych. Jest jednak dalej zakonnikiem , w ięc przy­
najm niej korzysta z przyw ilejów  duchow ych. Ma się popraw ić i po  
stw ierdzeniu popraw y w rócić do zakonu (kan. 672).

Obecnie w  praktyce ani profesi w ieczyści w yd a len i z zakonu n ie  
m yślą  o pow rocie, zw łaszcza gdy n ie są kapłanam i, ani zakon n ie  w i­
dzi rozw iązania spraw y przez ponow ne przyjęcie w ydalonego, poza  
w yjątk ow ym i przypadkam i.

D latego w  praktyce stosuje się inną drogę. Czasem  już w  konstytu­
cjach jest klauzula, że  w ydalen i ,są rów nocześnie zw oln ien i ze ślubów

12 Zob. kan. 641.
13 N ie jest rzeczą pew ną, czy także ma zachow ać inne obow iązki 

zakonne; raczej przyjm ują pow ażni kanoniści, że nie, por. J. B a r ,  
P ra w o  zak. s. 318.

14 Zakonnicy należy zw rócić posag (kan. 551 § 1) i ew entualn ie dać 
pew ną pom oc m aterialną w  granicach kanonu 643 § 2. Zakonnikow i po  
św ięceniach  w yższych  należy się pew ien  zasiłek  w edług kan. 671.
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i innych obow iązków , czy li otrzym ują indult sekularyzacji. Czasem  
Stolica A post. potw ierdzająca dekret w ydalen ia  (lub w ydająca  ta k i d e­
kret), dodaje k lauzulę, że w ydalen ie  pociąga zw oln ien ie  ze ślubów  
i innych obow iązków  zakonnych. W (pozostałych przypadkach sam  za­
interesow any pow inien  poprosić o indult sek u laryzacji15.

IV. Ze w zględów  n iezależnych od zakonnika

Może zajść przypadek, że profes n iezależn ie od sw ej w o li znajdzie s ię  
przez (dłuższy czas poza dom em  zakonnym , np. z pow odu w ojny (od- 
•cięcie przez front), k lęsk i żyw io łow ej itp.

N ie jest ani zbiegiem  a n i apostatą, ale faktycznie nie podlega przeło­
żonym  i n ie  m oże w ypełn iać obow iązków  płynących z życia  w spólnego. 
Posiada w szystk ie  prawa zakonne, ma zachow ać śluby i inne obow iązki 
w ynikające z życia  zakonnego, o ile  dadzą s ię  zachow ać w  jego poło­
żeniu przym usow ym . C ieszy się także w szystk im i p rzyw ilejam i sw ego  
zakonu.

Jest obow iąząny przy najbliższej okazji poinform ow ać sw ego prze­
łożonego o sw ej sytuacji i poprosić o w skazanie na najbliższą przy­
szłość. R ównież jest obow iązany zaraz pow rócić do domu zakonnego, 
gdy m inie stan konieczności.

G dyby nie w ykonał w spom nianych obow iązków  i n ie pow rócił do 
zakonu, jego dalszy pobyt będzie niepraw ny i należy zastosow ać do 
niego przepisy praw ne o zbiegach lub apostatach z aakonu.

V. Bez pozw olenia

1. B ezpraw n e  przed łużenie  pozw olen ia

Pobyt poza klasztorem  bez pozw olenia ma m iejsce najpierw  w tedy , 
gdy zakonnik nie w raca do k lasztoru, gdy mu się skoczył okres czasu, 
na który otrzym ał pozw olen ie  na pobyt poza dom em  zakonnym .

Jeżeli ma zam iar w rócić, należy go traktow ać jako zbiega (fugitivus). 
Jeżeli nie ma zam iaru pow rotu, jest apostatą. W praktyce czasem  
trudno rozróżnić — trzeba przeczekać i w ezw ać profesa do pow rotu,

Jeżeli profes n ie reaguje na w ezw an ie  przełożonego albo szuka bez­
podstaw nych u sp raw ied liw ień  dla otrzym ania pozw olen ia  na dalszy  
pobyt poza dom em  zakonnym , należy go upom nieć, oznaczyć term in  
pow rotu i zagrozić w ydalen iem , o ile  n ie  posłucha. Gdy n ieposłuszeń­
stw o trw a dalej, trzeba posłać drugie upom nienie kanoniczne, z zazna­
czeniem  now ego term inu pow rotu. Skoro i to n ie  poskutkuje, przystę­
puje się  do w ydalen ia , w ed ług  ogólnych zasad prawa.

15 Praw ne położenie zakonnika posiadającego w yższe św ięcen ia  regu­
lu ją  kanony 670—672. Tutaj tej spraw y nie om aw iam , zob. kom entarz  
w  podręczniku: J. B a r ,  Prawo zak. s. 313—320.
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Opisana procedura pozw oli usunąć sytuacje n iejasne, ciągnące się  
nieraz m iesiącam i lub latam i, co do których n ie  m ożna sobie w yrobić 
zdania, czy  zakonnik jeszcze należy dp zakonu, czy już zrezygnow ał 
z życia zakonnego,' a tk w i tylko w  pozorach.

2. Ucieczka i apostazja

Fakt ucieczki i apostazji .z zakonu (kan. 644 i 645) od sam ego począt­
ku staw ia zakonnika w  sytuacji n iepraw id łow ej, gdy chodzi o jego  
przebyw anie ipoza dom em  zakonnym  oraz pociąga za sobą kary.

Spraw y te są jasno u jęte  w  pow szechnym  praw ie kanonicznym  i uzu­
pełniane w  konstytucjach  poszczególnych zakonów , dlatego n ie ma po­
trzeby b liższego ich rozpatryw ania. N atom iast należy ty lk o  uzupełnić  
jak m ają postąpić przełożeni w  tych  przypadkach.

(Najpierw przełożeni m uszą się upew nić, czy zakonnik chce jeszcze  
wróoić do doimu zakonnego. Dlaitego pow inni starać się naw iązać z nim  
łączność. Jeżeli zakonnik n ie odpow iada, albo oznajm i, że zryw a z za- 
koniem , trzeba mu posłać w ezw anie do pow rotu, oznaczyć term in i za­
grozić (wydaleniem . Gdy to nie poskutkuje, n ależy posłać drugie w e ­
zw anie z upom nieniem  kanonicznym . Skoro i teraz n ie  będzie skutku, 
przystępuje się do w ydalen ia . N ie m ożna bow iem  dopuścić, aby pozo­
staw ić spraw y personalne n iew yjaśnione, gdyż społeczność zakonna  
m usi w iedzieć, kto do niej należy a kto już zrezygnow ał z przynależ­
ności do niej.

De relig iosis extra claustra degentibus

O bligatio m anendi in  damo religiosa cum  vita  com m uni coniungitur. 
M ultae tam en sunt cau sae ab hac obligatione ad tem pu s excu san tes. In  
praesenti articulo auctor de legitimiis causis, de concessione licen tiae, 
de variis circum stantiis tractat. Insuper de effectib u s iuridicis exp lica -  
tiones dat, quia a lia  est positio iuridica religiasi, qui légitim a licentia  
m unitus extra  claulstra d eg it ex  iu sta  et gravi causa, a lia  religiosi ex -  
claustrati el illeg itim e exeuntis e domo religiosa.


